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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  p o łs c z o n e , bezkarn ie  popełniaj.? bezpraw ia.
W . d. 8 . przybito znow u na kaw iarn i w  L lo yd

A m e r y k a  H is z p a ń s k a .  ? łl^ !  vvy hflB . ol;rę ló w  * « b‘» y « y c|1- Ci R ° * ’
* bo jm cy w yn aleźli now y sposob otrzym ania ze-

Z  B o g o ty  piszą o Santandarze CO następu- znań od Kapitanów  okrętu lub  ich podw ładnych , 
' ® : Pom im o b la sk u , k tó ry  otacza g ło w ę  B o li-  a lb ow iem  każa ich  do re i p rzyw iązyw ać  i sina- 

» n ie  m ożna od m ów ić San tan d erow i w ie l-  g ać. » R o zb o je  
Ich zasług d la  K o lu m b ii. O n  to czu w ał nad po- 
Jslnością te j rz e czyp o sp o liłe j w  czasie  n ie- 

^ tcń ośe i B o liw ara  od  p ierw sze g o  uznania te j 
^ / p o s p o l i t e j , aż  do czasu je j  w nijścia  
j. b liż sze z E u ro p ą  stosunki. O n p om agał B o - 
' warowi w  P e ru  z  usilnością w ie rn eg o  tow a- 
zysza i  pokonał H iszpanów  w tym kraju. On 
2y ° is ł  nam iętności na w o d z y , zapro w ad zał co 

r*2 w iększy p orząd ek , ro zp rzężo n y  p rz e z  w o jn ę ,
*ż  ------------ -------- • „  u lubieńca•jj -•». czasu zaburzeń  P a e z a , tego  
b o liw a ra , k tóry  p o g w a łc ił  p raw a ob yw ate lsk ie  
* w ładzę senatu i  p o ró ż n ił Santandera z  B o li-
*varem. . ( f i .A . )

Wielka Brytanija i Irlandyja.
X ię ż n ic z k a  Augusta dotąd je sz cz e  słaba. 

L e k a rz  p rz yb o cz n y , S ir  H en ry  H alford  co d zień
J? o d w ie d z a ; tym czasem  nieinasz n ie b e z p ie 
czeństw a.

M inister spraw  zagran icznych  L o rd  D u d le j
i i i ’ ..........................
im

zonein kupnie d ó h r p o w ie rz y ł 6000 f .  s.,

/0 . spraw  zagranicznych  L o rd  D ud le j
arzył przed  k ilka dniam i p u b liczn ego  ankcyjo-

Ę * r r n i s z n  L i Z —  1 •  6

p rzyw iązyi 
i o k ru cień stw a , m ówi G lo b e , 

w  ostatnich czasach p rzez  G reckich  ro zb ó jn ik ó w  
na poddanych A n gielsk ich  p o p e łn io n e , w o ła ją  
g ło śn o  o jak  najp ręd sze środki zapobieżen ia 
temu. «

P o ża r na okręcie  parnym  dla G rek ów  zw a
nym: N iepokonany, pow stał z tąd , że chciano s iłę  
•nachiny do najw yższego posunąć stopnia .

D z ie n n ik  : H u ll-A d verliser donosi, iż  posta
now iono P o o le  (D o rs e ts h ire )  og łosić  na p rz y 
wab dla handlu zagranicznego. (D . A .)

L is t  z V ohaho na w yspsch  sandw ichskich  
p isan y z d. 26 . L u te g o , a um ieszczony w  G a
zetach  A ngielskich  donosi. W  d. 2 1 .  b. m. za
w in ął tn szouer z O w yh ee. P rz y w ió z ł ón w ia
dom ość o śm ierci W illiam  P itta  p ierw szego M i
nistra i rządzcy tej w yspy. Z araz po og łoszen iu  
tej w iadom ości wszystkie okręty stojące w p or
c ie  z w ie s iły  flag i sw o je  aż tfo p o ło w y  inas/.tu. 
R iJ ly  P itt, tak go  bowiem  poufnie zw ano, bardzo 
b y ł od k ra jo w ców  lubiony. W szyscy zatem w y
sz li ze sn o ich  wsi i straszne w ydaw ali k rzyk i

- r y ju s z a ,  którem u" na z ło ż e n ie "  wadium  “p r z y L -  T t i o  w 'e f f i n o ś «  Króla, k tóry

bwjusz niechciał zw rócić Lordow i wadyjmn. L o rd  vvojCn n y Blossom  , w ystaw ił w szystłue
pozwał g o  z a te m , a le  oddalony został za skar- g i
E? j nnrtt«   » - - "ę? > p o n iew aż  koniraKt n ie b y ł napisany na w ła- 
*ciwy,n stę jilu . —  Tim es m ów i w ten sposób 
0 obronie Je n e ra ła  G ourgaud  , og łoszon ej z  po- 
j^ d u  w yjaw ionych  n iektó rych  sz cz e g ó łó w  życialego
Wa
»b

j  -  -  n ~
p rzez  W a lte r SKota : *> P rzeczytaw szy  z u- 

8? obronę J e u e r a ła ,  szczerze- „ y ,    p ragnęliśm y,
„ Z .  ®zyst-ił sw ój charakter , m usim y w szelako
n ie , J  CZł.c  '  z e  0„ j ~ ^  obrona je g o  w  n iczem  rz e czy
(j ez,u‘ en iła  i że  Je n e r a ł  o d p o w ied z ia ł na dow o-

c?-czemi wyrazam i i o b e lg a m i. «
Jtu od łu g  D zienn ika G lo b e  z  d , 8. t. m ,
nip L* baD(H ujacy ze  w sch o d ów  c h cie li 

z'vłocz ’ m ieć

sw oje  b a le ry je  aby w razie  potrzeby bron ić m ło
dego Króla , ato li nic się n ie  w ydarzyło. M łod y 
K ró l je s t  m ałego  wzrostu le cz  zd rów . W sp o - 
m niony okręt Blossom  p o w ró c ił, niedaw no 
z podroży w celn odkrycia k ra jó w  p o  za drogę 
B eh ri jg a  p rz ed się w z ię te j. M ów ią , że  posunął 
się b y ł i 5o m il dalej n iż e li w szystkie inne przed n im  
okręty  a szalupa je g o  dostała s ię  je sz cz e  300 
m il. dalej.

G d y na tych. w yspach  dow iedziano się o 
śm ierci P P . j  Adam s i J e fe r s o n a , wszyscy ich 
pam iątce na jw yższe  okazyw ali Dszanowanie; okrę-

skargi*” CZni e p osłuchan ie  M inistrów  i zanieść ty amerykańskie stojące w przystani d aw ały ognia^
gdy f l 0̂ n Kle c hich ro zb ó jn ik ów , k tó rzy , podczas z dzia ł ćo«m inuta. Potężn y D ew ód zca  na w y- 

0 y  tu reck ie  b lokow an e są p rz e z  eskadry sp ie  O w yh ee  p rzyb ra ł im ję Jo h n  Adam s.



P od łu g wiadomości z N o w ej południowej 
W »Iii z ostatnich dni M a rca , zainydał Kapitan 
Kuningham przedsięwziąć podróż wewnątrz kra
ju ; niedawno wydał ón opisanie tej osady. Za
miarem jeg o  jest zwiedzić kraj przez rzeki Laug- 
hlan i Macquarri, jakoteż przez równinę L iver-  
poolu i zatokę Moreton. Główne ulice w Sydnaj 
oświecono pierwszy raz lampami w  d. 14 .  
Marca.

Gazeta wychodząca w  Korfu zawiera co na
stępuje : Z  okontentowaniem dowiadujemy się ,
że Konznl król. angielski w  Tripolis , Pułkow
nik W arrington, doniósł niektórym swoim przy
jaciołom pod d. 30. Sierp n ia , iż M ajor Laing  
przybył szczęśliwie do miasta Timbuktu w połu
dniowej A fr y c e , do którego tak długo i na 
próżno wielu podróżników dostać się usiłowało. 
W ed łu g powyższych podań został ten nieustra
szony i widocznie od szczęścia w spierany podróż
nik, w 1 em Emporium  handlu świata, w Sudda- 
rtie, którego wynalezienie tylu europejskich po
dróżników ( Hornemnnn , Mungo P a rk , R oent
gen , R itchie i t. p.) życiem przepłaciło, przez 
W ład zcę tego kraju dobrze przyjęty i  otrzymał 
od niego Scheika i zasłonę, która go do brze» 
gów  morskich, ma odprowadzić. Niektórzy z lu
dzi tej zasłony powrócili z wiadomością do 
Tim buktu, że M ajor Lain g zdrów stanął po 
tamtej stronie Sousuudach. (G. W.)

Królestwo Polskie.
t

—  Z  Warszawy d . 16 .  Listopada. —*

* Najjaśniejszy Cesarz i Król Jm ć pusti .0- 
wreniem swojem z d. i 8/ 3o. z. m. najłaskawiej 
K nować raczył J W .  JX ię d z a  Jana Pawia W o 
ronicza, Biskupa Krakowskiego, Arcybiskupem  
Warszawskim i Prymasem Królestwa Polskiego.

(M . W .)

Rossy ja.
—  Z  Petersburga d. 2 1 .  Października v. s. —

N . Cesarz Jm ć wyjechał z tąd do Dyne- 
borga.

Reskryptem nader pochlebnym z d. 2. P a 
ździernika, raczył N . Pan zaszczycić orderem S. 
Anny klassy I. -z dyjamentami Jenerała Poruczni
ka X ięcia Erystow a, Szefa 2iszej dywizyi pie
choty, na dowód zupełnego zadowolenia za świe
tna postępki tego Oficera w  bitwie stoczonej 
1 Persami dnia 5 . L ip ca, w  której ten Jenerał 
drogą kolumną d o w o d ził, i gdzie się odznaczył, 
wspierając natarcie pułka dragonów Niźnio -  N o 
wogrodzkich, przeciw  nieprzyjacielowi, który na- 
padł był na lewe skrzydło naszego w ojska, a 
którego ścigał pomyślnie. —  Przez inny reskrypt

tej sainej daty raczył N . Pan obdarzyć wielkim 
krzyżem ordern S .  Anny klassy J. Jenerała Ma' 
jora Barona Rosena 6, Szefa drugiej dywizyi ul*' 
nów, w nagrodę za gorliwość i waleczność jeg0' 
pokazaną przy oblężeniu twierdzy Sardu raLidu, 
a szczególniej podczas bitwy pod Dziew aiibiii**1' 
gdzie na czele pułków dragońshiego i ułańskiego 
zmusił był do ucieczki jazdę Abbas-M irzy, ktćr* 
przy tej sposobności straciła dwie chorągwie 1 
wieln jeńców, a między inneini kilko chanów. —' 
T eg o  samego dnia otrzymał order S . Anny kia*' 
ty I. z dyjamentami Jenerał Major. X iążę Bagr®' 
jo n , Dowódzca milicyi Grnzyjskiej, w nadgrodO 
za odznaczającą się waleczność w bitwie dnia 
Lipca z Persami stoczonej. —  Reskryptem z 
14 . Października zaszczycił N . Pan orderem & 
Anny klassy I. z dyjamentami Jenerała Maj0,, 
Bron de S. Catherine, Inspektora korpusu in&f" 
nierów marynarki , a wielkim krzyżem tego ot' 
deru Jenerała Majora Gołowina , jeneralnego I'J ‘ 
tendenta floty. —  Rozkazem dziennym z d. tk% 
Października mianował N . Pan W iceadmirała B*' 
jenowa Gubernatorem wojskowym i KoimnendaO' 
tern w Kronsztadzie, a Kontr-Adm irała Krasę®' 
Sterna Dyrektorem korpusu kadetów marynark1, 
—  Kapitan Kouunodor Szelłing wyniesiony zost*’ 
na stopień Jenerała Porncznika.

W  Berlinie podług tainecnych Gazet otrzf' 
mano wiadomości z Petersburga , że twierdza £ ' 
riwanu w  Persyi poddała się Rossyjanoin. Zał®' 
ga z 3 ,000 ludzi złożona , wraz z Dowódzcą A*' 
•an Chan dostała się w niewolę wojenną.

Pisina Berlińskie donoszą z Petersburga p°® 
d. 3 . Listopada :

* »Okręt linijowy ^Cesarzowa Alexandra« 0 
84  działach, został w d. 3 i .  Października w ® ' 
becności Cesarza Jrnci z warstatu spuszczony. 
Onegdaj w nocy poczęła N ewa śryż pędzić — 
W  pierwszych sześcin miesięcsch b. r. wydały k®? 
palnie Rossyjskie 14 0  pud 28 fun. t i  zolotui (49 
3/4 fun. wagi berlińskiej) zło ta , i t 5 pud 1 9 ^ '  
70  zołot. (5 4 1 »/a fon. wagi beri.) platiny. T r * f  
dzieści cztery procenta z ilości złota i siedin pt( 
centa z ilości platiny pochodzi z kopalui kort 
nych. —  Przez kanał, który rzeki Sestra i Istra J 
łą cz y , ma być uczyniony związek wodą m i ę ^  
Petersbnrgiein a Moskwą. Kamień węgielny “ 
tego dzieła , którego pierwszy pomysł należy 
Piotra W . ,  położono w  d. 1 1 .  z. m. 8 1/2 o1®, 
mieckich mil od Moskwy w  miejscu zwań®1® 
Podsolecznaja góra. Tym  sposobem połącz®®* 
zostaną rzeki W o łga z M oskwą, chociaż o^1*

*)  S catra  łącsy się praea D uboę ■ W ołgą} l*łr*
w pada w M oskwę.
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jtaie 3o  t/2 mil niemieckich są od siebie odda
lone. Koszta wyrachowano na 5,34o,ooo rubli.*

y ( D . J . )

T  iw c)7ja .

Dostrzegacz Austryjacki pod napisani: »Z  W ie 
rni* d. t8 . Listopada* um ieścił, co następuje:

W łaśnie teraz odbieramy przez nadzwyczaj- 
°?  Sposobność nadeszłe doniesienie, i ł  W . Por- 
*® w d. s. Listopada otrzymała wiadomość o spa
leniu Torecko-Egipshiej floty w  przystani Nawa- 
^Nu; Przy odejściu owego doniesienia, w  dnie 

Listopada, panował’  spokojność w stolicy. 
°słowie trzech połączonych Mocarstw miewali 

^ęste między sobą narady. Na piąta Z po- 
mdnia zapowiedziano o M oflego wielką Radę D y
bano. Uważają , że Posłowie trzech połączo
nych Dworów rozmawiali się często z ces. Au- 
,tryjackim Internuncyjuszom , a ten z  W . Porta.*

Monitor z d. 9. b. m. zawiera pod napi- 
*»m : Paryża dnia 8. Listopada,* co nastę-

P ° ) e : . . .
»Od eskadry naszej na Archipełagn odbie- 

r*’ny następujące wiadomości pod dnieui 33. Pa

ździernika :*
•D ow ódzcy, Adm irałowie eskadr trzech M o

carstw , które traktat Londyński podpisały, pole
czywszy się w  d. 18 . t. m. pod ZaDtą, aby na
radzić się nad środkami, przez któreby w wspO- 
mnionym traktacie wyszczególniony zamiar, to 
jest istotne zawieszenie broni między Turkami a 

'  Grekami osiągnęli, wzięli pod ro zw agę:
•Ż e  gdy tymczasowe zawiesz«nie bronf, na któ

re Ibrahim Pasza w naradzie z d. »5 . upłynionego 
miesiąca Września z Admirałami Augielskim i 
Prancuzkim, równie w imieniu Rossyjskiego Ad
mirała działających, zgodził s ię , tenże Pasza 
^wraz dnia następującego złamał swoje słow o; 
»Ze od czasu powrotu tej floty do Nawafynu 
*  skutek powtórnego wezwania Ibrabima Baszy 
przez Admirała Kodringtona, który go spotkał 
pod Patras, wojska tego Paszy nie przestawały 
śrieśó wojny bardziej, aniżeli wprzód wszystko 
fti*zczącej, ponieważ kobiety i dzieci zabijały, 

  • J - - ------ -II- ...„ .In n o n  snusto-
m szczącej, ponieważ kobiety 1 dzieci zaoij j
domy ‘ paliły , i d rzew a , d l a  zupełnego spusto
sienią kraju , z korzeniami wyrywały ;

• Ż e , aby tym zgTozoin, które wszystko, co 
dotąd zaszło, przewyższały, położyć tamę,

perswnzyi i pojednania, rady Tureckim  o 
drom ' udzielane , przestrogi Mohammedowi 
* jego synowi dawane, jedno za i g r a s z k ę  uważa 
ne l,yły ,  podczas gdy tyle okrucieństw jednein 
słowem mógł był wstrzym ać;«

Ż e  W odzom  połączonych eskadr pozosta

wał tylko wybór między trzema środkami ku o- 
siągnieniu zam iarów ich właściwych D worów :

•  i )  Przez całą zimę utrzymywać trudną, ko
sztowną j  nawet nieużyteczną blokadę, albowiem  
burza mogłaby eskadry rozpędzić i Ibrahitnowi Pa
ssy podać aposobność do wysłania swojego oi- 
szczącego wojska na różne punkta M orei i w y.

Spy ; a
•a )  Połączone eskadry zebrać* w  samym 

N aw arynie, i przez tę nieustanną obecność za
pewnić nieczynność flot Otomańskich; że atoli 
*®n tylko środek nie prowadził do c e lu , ponie
waż W . Porta obstaje ca tem , iż  swojego syste-

matu nie zm ieni; «
»3) Z  eskadram i zająć stanowisko w  Nawa-

rynie, dla ponowienia Ibrahimowi przełożeń, któ
re gd y wchodzą w doeba traktatu , byłyby ocze- 
wiście zgodne  z interesem samej W . Porty.*

•A dm irałow ie wziąwszy na uwagę te trzy 
środki, przekonali się jednomyślnie, że  trzeci 
bez krwi rozlewu i kroków nieprzyjacielskich je
dynie przez groźną obecność eskadr może zrzą
dzi w  tej myśli postanowienie.*

•Stosow nie w ięc  d o  tego  , po nchw ałenia
sposobu wykonania treciego środka, i  gdy w e
dług osnowy instm kcyi, najstarszy z Admirałów 
»u siał objąć najwyższe dowództwo, wydał W i-  
ce-Admirał Kodrington potrzebne rozkazy.*

dnia 30. w  poładnie, przy pomyślnym 
w ietrze, dano przygotowawcze znaki; każdy za
jął swoje stanowisko ; Azyja, okręt Angielski Ad
miralski na czele , za nim Albion i G enoa, fre- 
fregaty la Syren e, pod banderą Admirała de R i-  
g n y , Trydent i W ro c ła w , to d iie i Admirał R o i- 
•yjski Hr. Heyden z trzema okrętami linijpwęjni

i  czterem a fregatam i.*
•T u rcy  zarzucili kotwicę na samym krają

zatoki, w linii potrójnej formując kształt podko
w y ; siłę ich składało trzy okręty linijowe, jeden 
oberznięty okręt linijow y, piętnaście fregat, dwa
dzieścia siedrn wielkich korwet i tyleż b ry gó w .*  

•G łówna ich siła połączona była po prawej 
stronie od wnijścia do przystani, i  liczyła cztery 
fregaty, dwa okręty linijowe, jednę wielką frega
tę, okręt linijowy oberznięty, tudzież fregaty ró 
żnego stopnia, półkole zamykające, które w  li
nii drogiej korwetam i i  brygami było  wzmo

cnione.*
•Sześć palnych statków stało na końcach 

podkow y, a b y , gdyby do potyczki przyiść mia
ło  , rzucić się na połączone esk adry , naprzeciw
których naturalnie po za wiatrem stały.*

•A n gielsk a fregata  D artm outb , pod Kapita
nem F e llo w e s, dwoma dniami wprzód posłana 
była do Nawarynu z listem do Ibrahiina, przez 
trzech Admirałów podpisanym; atoli list- ten



pod pozorem , i e  nie zastano Ibrahima, odesłano 
bez odpowiedzi.*

» 0  godzinie •  okręt linijowy Azy ja , będą* 
cy na c z e le , wpłynął do przystani, pominąwszy 
bateryje ; o godzinie wpół do trzeciej stanął na 
Kotwicy poprzek przed Tureckim Admiralskim o- 
hrętein; za nim postępowała reszta Angielskich 
okrętów linijowych.*

»Syrena przybyła o godzinie 2 minut. 25 , 
i Kapitan Robert zarzucił kotwicę na wystrzał pi
stoletowy od pierwszej fregaty linii T u reck iej; 
w  tej chwili bat Angielskiej fregaty Dartinonlh 
zbliżył się kn jednemu z palnych statków, w bli
skości których na kilka minut wprzód taż fregata 
zarzuciła kotw icę, gdy wystrzał z broni ręcznej 
z tego palnego statku dany, zabił Oficera An
gielskiego , który tym batem dowodził. Syrena 
tak była w ówczas blisko owego palnego statku, 
iżby go mogła była zatopić, gdyby nie niebez
pieczeństwo dla batn Angielskiego; fregata Oart- 
inoulh dała wtedy ognia z broni ręcznej do palnego 
statku aby swoję szalupę oswobodzić. W  tej sa
mej prawie ch w ili, gdy reja Syreny znajdowała 
się obroconą przeciw rej i a okrętu Egipskiego dwu- 
pohładowego , Esn in a, Admirał de Rigny ża wo
łał do onegoż dowódzcy przez tubę, iż jeźli ón 
nie będzie strzelał, również do niego 3trzelać 
nie haże; w  tym momencie dano dwa wystrzały 
działowe z jednego z okrętów, które w  tyle S y 
reny stały, na której jeden człowiek poległ ; 
drugi wystrzał zdawał się być przeciw Dart- 
moutbowi wymierzony. T u  rozpoczęła się „po
tyczka.* ł  t ił

'Uważać należy, iż prawie w  tym samym 
czasie, gdy się to przy wnijściu do przystani 
działo, Admirał Kodrington -wysłał szalupę do o- 
hrętu linijow ego, mającego banderę Admiralską, 
i że A ngielski majtek poległ od wystrzału z bro
ni w  szalupie parlainentarskiej.*

j>Potyczka staia się  pow szechną ; okręty 
R ossyjsk ie  lin ijow e w ystaw ione b y ły  na ogień 
r  w a ro w n i, które d o p ie ro , g d y  piąty o k rę t , 
T ryd en t d a ł o g n ia , p o częły  strzelać. O 1 g o d z i
n ie  5 została zniszczona p ierw sza linija T u r
k ów  , okręty lin ijow e i fregaty  zniszczono, poto
p iono i spalono; reszta cofn ęła  się ku brzegom , 
g d z ie  oktęty same się p a liły .*

s>Z tej strasznej w ypraw y nie pozostało 
jak  dw adzieścia kilka korw et i brygów , a i te są 
opuszczone** (D okończenie następi.)

Wiadomości handlowe.
—  Z  Londynu d. 6. L isto p a da. —  

Z B O Ż E . P szen ica  angielska nie b y ła  pó-

kupna na targa  wczorajszym  , a nawet tylko p ° 
zniżonej cenie zbyć ją można było ; zagraniczna 
n ie  miała także znacznego , a le  w cen ie sw ej o,c 
nie traciła. —  Zyto  i jęczm ień oddają 1 ». W' 
n iej. —  O w ies na początkn targu z powodu zbj* 
dużego d o w iezien ia , nie m iał pokupu cbyba o * 
s. ta n ie j, a le  w  końca pokazało się w ięce j O n**  ̂
g o  żądania. —— Faso li nów ej m ało jest bardzo 1 
dła tego dają za nią 2 s. d r o ż e j; zaś dawnej j** 
tzcze  mniej w idać na ta rg u , tern lep ie j le ż  p°* 
popłaca. —  G roch  b iały p odrożał o 1 sz.
N a pszen icę będącą pod zamknięciem  rz ą d o w e ® 
są ochotnicy do k u p n a , b y le  p o  umiarhowau®l 
cen ie.

- —* Z  A m terdam u d. 10 . L isto p a da. —

Z B O Ż E . M ało k u p o w an o , ale dla tego f y  
to i pszenica nie zm ieniły ceny. —  Jęczm ień  m* 
z łe  targi, albow iem  płacono 90 fn . oldamski jary 9$ 
do 97 fl. fryzyjski 1 0 1  fn. o z im y , io 4  do l l 1 
f l . ; kielski 10 6  fn. j 32 fl.

—  Z  B erlin a  d. i 3 . L isto p a d a . —

W szystko zdaje się zapow iadać , źe  tntejszf 
la rg  2bożow y uie b ęd zie  tani. Pszen icę  polskj 
płacą 46 do 48 tał. za wspl. trzym ający 25 sza* 
Ki , jak do gatunku. M agdeburgską i iuuą 3 7  do. 
38 tal. —  Żyto płacą 3 7  do 58 tal. ; za żyto 
polskie z późniejsą odstawą żądają 36 tal. , ale 
kupujący n ie  postępują w iżej nad 3 2  do 3 3  tsU 
za w spl. od s 5 szefli. —  Za groch  w  kupnie ti* 
p ojed yncze korce , dają 34 do 35 tal. —  Za j«* 
czm ien z Saati płacą konsum enci 27  do 28 tal. 
za w spl. od 24 szefli. —  O w ies płacą 18  do 2 °  
ta l.,  a le  g o  m ało na targu. —  W ódka ma zna
czny poh up; zbożow ą płacą chętnie 25 'tał. za 
beczkę od 200 k w a r t , - trzymającą 54 o/o podług 
T ra llesa  w 1 2 1 / 2  stop. tem peratury ; za kartofla* 
ną w  tej samej p rób ie  dają najw yżej 2 j  tał.

—  Z  Szczecina d. 6. L isto p a da. —  

Z B O Ż E . P szen icy now ej nie wystawiono na 
sp rz e d a ż : starą można m ieć po 36 tal. , a le  nie 
m asz na nią ochotników . —  Żyto now e sprze
dawano za 32 1/2  do 33  s / ł  t a l . ; z odstawą na 
w iosnę ugodzono po 3 t 3/4 do 32 1/8  ta l . ;  od 
kilkn dn i zaczyna m ieć z łe  targi. Jęczm ien ia  no
w ego  zaczynają p oszu k iw ać, ale  n ie  w idać go  na 
targu ; za dawny żądają 20 tal. —  O w ies nie m* 
p raw ie  żadnego targu , ch ociaż  na now y znalazł* 
by się kupiec.
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